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Cena Karjera 
WE LWOWIE 
Kwartalnie 5 zł. 60 c. 
Półrocznie 7 „ 20 „ 
Miesięcznie l p 20 , 

Za nadsyłanio do 
domu dopłaca się 20 ct 
miesięcznie. 


Na prowincji. 
Kwartalnie 4 zł. BO c. 
Półrocznie 9 „ 60 , 
Miesięcznie 1 „ 00 „ 

Za granioą kwartal- 
nie 10 mark. 


Numer pojedyńczy Ge. 


Wychodzi 


(irtocku kutolickie: 


Rzymska kutollokia: | 


DBviś: Błażeja, | Tyimefteja. 
Jutro; Woeronikt. | Kłymentja. 
Kaenyi. 


Pojutrze: Agaty. | 
nm. EEEE "|| 


Cywilizacja pruska w Afryce. 


O zajściach wojennych na Kamerunie otrzy- 
mała Kölnische Zig. następujące, dotąd nieznane 
szczegóły. Znanemi ra już układy, jakie poza- 
wierali 4 niamieckiemi domami E. Woerimanna, 
Jantzena i Thormuehlena królewia Bell, Acqua, 
Jim KEqnalla i inni nuczelniey plemion osiadłych 
nad rzeką Kamerun. Pomiędzy tymi królami i 
naczeloikumi, którzy dotąd wiernie trzymali się 
Niemców, uchodził za Dnajznukonitszego Bell. 
Kiedy tanże, będący jak wszyscy inui naczelnicy 
na Kamorunie, zarazem kupcom, przed kilku mie- 
siącumi podjął podróż w interesach handlowych 
i wyruszył w górę rzeki Mungo, puścili jago 
przeciwnicy w obieg pogłoskę i zdołali o jej 
prawdziwości przekonać jego podwładnych, jako- 
by otrzymał od Niemców pieniądze i nie po- 
dzielił się niemi, jak to jesi tutaj zwyczajem, z 
swymi poddanymi. Część ludności miasta poło- 
żonego w kraju króla Ball a uznającego zwie- 
rzchnictwo niejakiegoś Clumi Joss, okazywała 
bardzo nieprzyjazne usposobienie i zawarła przy- 
mierze z naczelnikiem Locz Preso, mieszka- 
jęcym po drugiej stronie rzeki w mieście Hicko- 
ry, który był od dawna przeciwnikiem króla 
Bell. 

Gdyby Bell był nieprzyjażnie wystąpił prze- 
ciw Niemcom, wtedy byłby się z nimi z pewno- 
ścią połączył i Lock Preso. Tak tedy ten ostatni 
został nieprzyjacielam Niemeów. Król Bell roz- 
kazał większaj części swych ludzi wyruszyć w 
górę rzeki Mungo i z nim się połączyć. Stosunki 
zwostrzały się i dawniej już byłoby przyszło do 
walki, gdyby Ball nie był spokojnym i rozwa- 
goyin mężem. Ludzie naczelnika Joss usiłowali 
mu odciąć wszelki dowóz od strony rzuki, ule 
król Bell sprowadzał amunicję i wszelkie w ogóle 
zapasy wojenne na owych wąskich strumykach, 
któremi od rzeki Mungo dotrzeć można do wy- 
brzeża Bimbia i Wiktorji. Król Acqua, najporę- 
żniejszy obok Bella władca kameruński, prze- 
strzeguł neutralności. Tylko brat jego sprzymie- 
rany 2% pow'tańcami, zagrażał  ustawicznia 
kupcom niemieckun a nawet znieważył sztandar 
niemiecki. 

Krujowcy, zamieszkujący terytorjum nad rze- 
ką Kamorun, prowadzili z sobą od dawien dawna 
walki domowe; nie zdołzliby jednuk nigdy u- 
tworzyć dwóch większych obozów, przyjaznego, 
lub nieprzyjaznego Niemcom, gdyby iutrygi nie 
były weszły w grę. Zawiść i zazdrość były tu 
głównemi pobudkumi. Pewnego dnia pojawiło się 
w miuścio Acqua, w faktorji domu Woermanna 
około 400 zbrojnych; jedynie Bowitym okupem 
zdołału fuktorja pozbyć się tych  nieproszonych 
gości. Dnia 16 grudnia spalili ludzie naczelnika 
Jossa miasto królu Bell. Życiu i mieniu Niem- 
ców groziło wiolkin niebezpieczeństwo. Oczaki- 
wanie ża nadojściem eskadry niemieckiej rosło z 
dniem każdy m. Przybyła ODW Ośtuteczhie. Na 
tychmiust wysłano posłańca do króla Bull. Skoro 
tylko rozeszłu się wiość, Że stutki niemieckie 
nadpłypęły, zwinęli natychmiast Aaglicy swe ban- 
dery na okrętach. Znanemi są późniejsze wypad- 
ki. Niomcy mują nud rzeką Kamerunem 20 do- 
mów handlowych, tę samę licznę Anglicy wraz 
z miajnimi. Anglicy udają, jakoby mocno w to 
wierzyli, że Niemcy nie zdołają się Utrzymać 
na Kamerunie. Poruszają oni wszelkie możliwo 
sprężyny, by krajowców podburzyć przeciwko 
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i lisy sałonki, 


po rsz pierwszy Ściskał dłoń królu Acqua 1 opo- 
wiadał mu przy tem, że każdy człowiek w Niem- 
czech słyszał w ostatnich miesiącach o nim, ja- 
ko też o królu Bell, odrzekł mi na to“: — „Cie- 
szy mnie to; Anglies mówili mi, że znają tylko 
jednego króla, tj. Beila i że inay wzięłyby spra- 
wy obrót, gdyby oni (Anglicy) dzierzyli tu pa 


nowanie!*  Najgorszymi  podszczuwaczami — 
kończy korespondent — są misjonarze angiel- 
scy*. 


Cała korespondeneja pisana jest naturalnie 
w duchu niemieekim, a więc wiełce stronnicza. Ko- 
respondenci angielscy inaczej rzecz orzedstawiać 
będą i z dwóch tych przeciwnych obrazów zdoła 
dopiero czytelnik wyrobić sobie prawdziwe poję- 
cia o tej rywalizacji angielsko-niumiockiej, jako 
też przekonanie, która z stron postępuje sobie 
uczciwiej z biednymi murzynami i któru też daja 
większą gwarancją, że barbarzyńskie plemiona 
cywilizować będzie w duchu prawdziwej o- 
świsty. 


„Agudas Achim.“ 


Dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia Tow. 
„Przymierze Braci“ odbył się w sobotę 31. sty- 
CENIA. 

Wybrano rewidentami 
Izydora Karisbada, 
ryka Sokala. 

Referent Wydziału przedłożył następnia wnio- 
ski dążące du zmiany statutu, które po krótkiej 
dyskusji przyjęto, 

Ńastapiły wnioski ezłonków. P. Feldstein 
przedsiawił następującą rezolucję do Wydziału. 

Zważywszy, że uobywatelenie Żydów da się 
przeprowadzić głównie przez szerzenie oświaty w 
duchu polskim pomiędzy wszystkiemi warstwami 
ludności żydowskiej w kraju i przez stworzenie 
lepszych warunków bytu dla tej ludności. 

Zważywszy, że środkami do szerzenia oświa 
ty są: zniesienie chajderów i zastąpienie ich 
szkółkami froeblowskiemi, urządzanemi odpowie- 
dnio do wymagań tej ludności, dalej szkoły pu 
publiczne i prywatne, a wroszciu wyduwniciwa 
popularno w Żurgonie, Omawiujace system wy- 
chowania, potrzebę ! korzyść elementarnego ksztuł- 
conia. Szkodliwość lub wadliwość niektórych in- 
stytucji wyznaniowych itp.; 

Zważywszy, że dla polepszenia bytu ludno:- 
ści żydowskiej, należy Skivwrownć ją do zajęć 
produktywnych, i zgodnych z ogólnym interesem 
całego społeczeństwa krajowego, jakoto: do rze- 
miosł, roinictwa itp. przez popieranie lnb zukła- 
duaie wycnamiowych szkół przemysłowych i rol- 
niczych, przez zucbęcaoie do zapisywania się do 
szkół już istniejąc ch, bądź to za poimeocą wy 
dawnietw w tym duchu pisanych, bądź to za po- 
mocą stypendjów dla nczniów w. m. takich szkół 
wyznaczyć się mających, 

Walne Zgromadzenie poleca Wydziałow!: 

1. Starnć się, by w miastach i miasteczkach 
zukładnno szkółki freblowskie z uwzględnieniem 
w nich nauki języka hobrajskiego. 

2. Utrzymywać dokłudną statystykę ilości 
dzieci w. m. będących w wi ku szkolnym o ilo- 
ści dzieci w. m. uczęszczajgcych do szkół publi 
czuych i na mocy tej statystyki ządac u władz 
kompotentnych, ściślejszego wykonania przymusu 


rachunkowymi pp. 
Maurycego Muszkata i H-n- 
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codziennie oraz w Niedziele i Swieta o godz. 8 rano 


Rok III. 


Ceny ogłoszeń 
Od objętości wiersza 
petitem za 1. raz 6 c. 
za każdy następny 6 p 
Drobne ogłoszenia 

od wyrazu . . 1/48 
Następ. razy po I— 5. 


Nekrologja lub Ko- 
respondencje prywa- 
tne—za każdy wiersz 
12 ct. Reklamy w ru- 
bryce „nadesłane* za 
każdy wiersz 20 ct. 

Rękopisma nie zwre* 
csją Big. 


Kalendarz myśliwski: Wnino polować na kozły| Wschód słońce o T go'z. 33 m. 
jarzabki, 
ptactwo błotne i wodne. 


cieirzewie i głuszce, na Zachód o 56 
n n ” 


Termometr + 3. Pogoda. 


Niemcom. „Kiedym — pisze dalej korespondent— | szkolnego. Gdzieby zaś dla braku dostateczaej 
' ilości szkół wykonania p zymusu 


szkolnego było 
możebnem, zakładać szkółki wieczorne na wzór 
już istniejącej szkółki w Rzeszowie. 

3. Uwzymywać statystykę ilości uczniów w. 
m. uczęszczających do szkół przemysłowych i 
rolniczych i na mocy tejże starać się o powię- 
kszenie frekwencji uczniów w. m. do tychże szkół, 
lub gdzieby się okazała potrzeba, zakładać wy- 
znaniowe szkoły przemysłowe lub rolnicze. 

4. Wydawać systematycznie dziełka popu- 
larne w żargonie, omawiające system wychowa- 
nia, potrzebę elementarnego kształcenia, korzyść 
szkół wymienionych pod 1, 2, 8, omawiające, da- 
lej szkodliwość inb wadliwość niektórych insty- 
tucji wyznaniowych itp. 

Ustanawisć wedle możności stypendja i 
premje dla uczniów w. m. uczęszczających do 
szkół publicznych lub prywatnych wymienionych 
od 1, 2, 8. 
i 6. Podjąć starania około założenia szkoły 
centralnej dla nauczycieli religji i kandydatów 
rabinackich. 

Rezolucję powyższą przyjęto z małemi zmia- 
nami. 

P. Pohl przedstawił rezolucję do Wydziału, 
by każdy artykuł części polskiej „Oczyzna* 
przechodził pod cenzurę przewodniczącego Towa- 
rzystwa, która to rezołucję przyjęta. 

Również pryjęto rezolucję p. Frylinga, od- 
nowioną przez p. dr. Loewenstuina, by Wydział 
postarał się o szerzenie części hebrajskiej „Oj- 
czyzny* pomiędzy ludnością starozakonną. 


Ostatni odczyt J, Brandesa. 


W sobotę zakończył w Wiedniu swoje pra- 
lekcja znakomity krytyk duński. Mówił na poże- 
gnanie o „Goethem w Danii*, a motywował ten 
wybór tematu tem, że zdanie wypowiadane o 
Goethem jest charakterystycznym objawam da- 
un-j epoki, charakterystyką ludu i każdego poje- 
dynczego człowieka dlatego, że Goethe nietylko 
jest najgłębszym i najszerzej widzącym poetą, 
ule w ogóle najbardziej utalentowunym człowie- 
kiem od czasu odrodzenia się literatury. Goethe 
był już sędziwym człowiekiem, kiedy w Danii 
zaczęła go pojmować młodzież. W r. 1776 ów- 
czesny książę dziedziczny duński wezwał uniwer- 
sytet Kopenbagski, aby orzekł, czy dzieła Goe- 
thego mają jaką wartość i czy mogą być czy- 
tano bez obawy „zepsucia obyczajów“, na co 
uniwersytet odparł, że pisma Goethego wydrwi- 
waja religję, bronią grzechu i zepsować mogą 
dobru obyczaje. lorastująca młodzież słyszała 
też o Goethem tylko jako o marzycielu, prowa: 
dzącym młodzież na złe drogi, lub o pisarzu, 
którego czytać się nie godzi. Żyjący wówczu$ 
poeta duński Baggesen w niejednym wierszu wy- 
powiadał swa niechęć dla poety. W jednym z 
Bich powiada: „Muthwillig ist sein Thun, Muth- 
willen all” sein Sunen, und Ausgelassanhait all’ 
sein End' und sein Beginnen“. 

Kiedy Buggesen opuścił 1800 r. Danję 
Steffeus przeprowadzi? radykalną zmiaoe w Zapa- 
trywaniu na Goethego, a Oblenschiager wyśinie= 
wając Daygesona pyta, ak taki mizerik może 
się zrywać na bohatera? Po powrocie Baggesens 
do Danii następuje nawrócenia Szawła. Wróg 


Goethego przemienia sę w wielbiciela pod wpływem 
miłosci dla pani Oersted. Odtąd ostrze jej 
> 


"4 


k.. dlafń -« «aoasfka — e a 


_ lidów, 


2 


zwraca się raczej przeciw powstającej szkole ro- 
mantycznej. Właściwy kult Goethego rozpoczyna 
się dopiero od r. 1884, kiedy Heiberg, naturali- 
sta, poeta i myśliciei wystąpił przeciw kultowi 
Skakespeara, który uważał za przesadny w epo- 
ce, posiadającej większego poetę w Goethem. Z 
polityczną reakcją w czwartej dziesiątce bieżące- 
go wieku powróciła jednak antypatja do Goethe- 
ġo, której nie podzielają tylko naturaliści, Ale 
tem silniejszy stał się za to wpływ Goethego 
na obecne pokolenie. Ile Dania mu zawdzięcza, 
trudno oliczyć. Idee jego weszły w krew naro- 
du. Był on dlań gwiazdą najświetniejszą Nie- 
miec, nawet w czasie nienawiści narodowej, był 
ideałem Niemców. Stał się on dla nich drogim, 
bo nazwać go można naturą w naturze, bo u- 
kochał namiętnie sztukę i jest artystą po nad 
wszystkich artystów. Od niego uczyliśmy się 
rozwijać samych siebie. Uniwersalność jego gen- 
juszu jest ideałem, radujemy się z niej, ale jej 
mie pożądamy, przez nią nauczyliśmy się przy 
szczegółach pamiętać o całości. 


KRONIKA 


(8. M.) Kronika Karnawałowa. Sobotni wie- 
wzorek czeskiej „Besedy“ powiódł się pod każdym 
względem znakomicie. W skromuiei bez wszelkich 
ozdób nrządzonej sali „Frohsion“ do 50 par bawi- 
ło się aż do rana. Narodowy „straszak“ ogólnie 
się podobał i naokół słyszeliśmy żądaniu, aby 
taniec tak wesoły i urozmaicony, zaprowadzony 
został n nas stale na wieczorkach publicznych. 
Sądzimy, że komitet czeski, zachęcony sobotniem 
powodzeniem, nurządzi jeszcze jeden wieczorek, 
tem bardziej, że korpus oficerski, który dotychczas 
odłąezał się od wszelkich zabaw publicznych, tym 
razem dostarczył najsilniejszegn kentyngenen. 

W kasynie miejskiem takze było ochoczo. Przeszło 
60 par tańczyło aż do dnia białego prawie. Wie- 
czorek ten nratował rzeczywiście opinję lwowskich 
balów publicznych pod względem przedstawicielek 
płot pięknej. 

— Niedzielny piknik, t. z.: bankierski, zgro- 
madził w salach kasyna przeszło 300 osób. Bawio- 
ma slg znakomicie i rzeczywiście wdzięczność na- 
leży się aranżerom, którzy potrafili przy tak ni- 
zkiej cenie wstępu (3 złr.) wszelkim kosztom po- 
dołać. Wóśród setki nroczych danserek, widzie- 
liśmy niemal wszystkie gwiazdy jaśniejące na ho- 
ryzoncie lwowskim, co w połączenin z Świetnem 
urządzeniem zabawy postawiio ten wieczorek, jako 
pierwszy między dotychczas urządzonemi balami. 

— Piknik mnzyczny i wieczorek kolejowy nie 
powiodły się z powodn brakn nczestników. 

Kronika wełnianych wieczorków. Przedwczoraj 
odbył się wełniany wieczorek n państwa L...skich, 
na którym ochoczo buwiono się do białego dnia. W 
kadrylu brało adział 30 par. Tańce prowadził pan 
J..ceki. Kkównież przedwczoraj odbyły się wełniane 
prywatne wieczorki n państwa K...skich zumieszka- 
łych przy nlicy Jagiellońskiej i u państwa Ż...skich, 
w domu których zebrano 7 złr. 30 ct. na rzecz 
ubogich. 

(K.) Redute, urządzana w niedzielę przez Stowa- 
rzyszenie rękodzielników lwowskich „@Œwiazda“, wy- 
padła nadspodziewanie dobrze. Zgromadziło się prze- 
szło 500 osób. Do kadryla stanęło 180 par. Masek 
męzkich naliczone 96, zaś damskich i14. Wiele 
masek męzkich I żeńskich, odszczególniało się nie- 
zwykłym dowcipóm, a szczególnie Zulns, „Genio*, 
sazewczyk i dwie [nrczynkl. — Tym razem wyjąt- 
kowo, wieln mieszczan, majstrów, oficerów, urzęd- 
ników, a uawet i kilka poważniejszych gogów go- 
ściło w sali „Gwiazdy*. Gogowie I mieszczanie, 
którzy po raz pierwszy w nledzielę bawili na za- 
bawie tękodzielniczej, dziwili się bardzo i głośno 
mówili, że nie spodziewali się, ażeby robotnicy tak 
przyzwoicie potrafili się bawić, Niektórzy „pano- 
wie byli tak uprzedzeni do wieczorków „gwiazdo- 
wych“, że każde zaproszenie z największem obn- 
rzeniem ociskali w kąt, gdyż sądzili, że czeladnik 
na zabawę idzie w berlaczach lnb patynkach, a mo- 
åo nawet i bez anrduta. Ze zdziwieniem przeko- 
nali się uareszcie, że robotnicy są to bardzo przy- 
zwolci lndzie, i że nie zbywa im na grzeczności I 
świadomości form towarzyskich. Przekonanie to po- 
winni panowie ci rozszerzyć w Bzorszych kołach 
swoich znajomych i zachęcić do nczęszczania 
na, wieczorki „Gwlazdy*, a tem samem wsparliby 
tak szlachetny cel, jakim jest ntrzymanie 22 inwa- 
86 wdów i 60 sierot po członkach tegoż 
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Stowarzyszenia. — Bawlono 
aż do godziny 7 rano. Rednta „gwiazdowa“ różni 
się od redni publicznych tem, że bilety wstępu 
sprzedawane bywają li tylko za okazaniem zapro- 
szenia i po północy każda maska winna zrzucić 
maskę, a tem samem moralnie zmnsza się nio- 
które „osóbki“ do opuszczenia sali. — Czysty do- 
chód z tego wileczorkn dochodzi kwoty 400 złr. 

Pogoda bardzo ładna, wiosenna, panuje od 
czterech dni, Termometr zaledwo w nocy spada 
troszkę niżej zera. Zresztą ciepło i słoneczno — 
ale pamiętać trzeba e starodawnym prognostykn ka- 
lendarzowym, iż tylko mroźnaa Gromniczna roknje 
blizką wiosnę. Mamy więc widoki dłngiej jeszcze 
zimy. 

Konoet niedzielny muzyki 
dził znown mnóstwo pubiiczności do nadzwyczaj 
odpowiedniej na produkcje podobne, bo nader aku- 
stycznej Bali „Sokola“ W części pierwszej koncer- 
tu obok poważnej nwertniy do „Semiramidy“ Ros- 
siniego zajęły wielce słnchaczów tańce hiszpańskie 


się bardzo ochoczo 


wojskowej sprowa- 


Moszkowskiego i polka francnska Falla. Komsaka 
wielkie potponri, oprócz oryginalnego pomysłn w 
formie nie odznacza się wieln zaletami. Z dru- 


giej części programu podobał się walc Falla. dziel- 
ny „Taniec piratów“ Itebera i czarująca „Serena- 
da Moszkowskiego. Koncert zakończył świetnie in- 
strnwentowany przez Berlioza marsz Rakocsego. 

Doręczono nam list miłosny, który ze względn 
na stylistykę tegoż, jako curiosnm, dosłownie wraz 
z błędami ortograficznemi przytaczamy : 

„Szanowna Pani! Nie osmielam..... ale... Ale 
muszę muszę bo czają wiele, a bardzo wiele. Bo 
od czasn widzenla się z Panią wstrzymać slę nie 
możę. - Lube Aniele! Nie gniewaj się Pani że 
tak otwarcie się wyrażam, ałe od chwili jak spo- 
sobność miałem bliżej Pani poznać w całem blaskn 
i Panskich przedmiotów obodzila Pani we mnie mi- 
lość którą dla Pani serce moje nienstannie pała. 
Kocham Panie tak mocno i wiernie że nic wświe- 
cie nie zdoła zwienic mego oczacia. Powtarzam od 
tej błogej chwile jak Pani poznałem  całkim ina- 
czej nanczyłem się sądzie o małżenskim i domo- 
wem szczęścin. A przekonanie, że połączony z Pa- 
nią będę najszczęśliwszym. Więc życzenia posiada- 
nia Panski ręki co raz gorętszem się staje i Dłu- 
żej wsztymać się byłoby nad moje siły i ztą otwar- 
tością o ktorej oRmielam się Źapytnją cię droga 
Pani czy megę liczyć na Panską wzajemność? Od- 
waż się Pani żyć z człowiekiem ktory Pani od 
chwile poznania kocha i bez trosków Pani los za- 
pewnia o ktorego największe dobro i całe szcze- 
scie Pani stawie będziesz. Rostrzygniej wiec Pani 
o losie moim a pełen nadzieji i iż nawarankch Pani 
mnie znajdziesz. Składam w przyszłość w Pauski 
rączki uczekiwanin odpowiedzi pozostaję z ucznciem 
prawdziwej miłości i nwielbienia. -- Wład. Bad. 
w Grodkn'*'. 

Tragiczny wypadek zdarzył się w niedzielę na 
cmentarza yczakowskim. Na grób swojej żony, 
którą pochowuł przed parn tygodniami, przybył z syn- 
kiem krawiec Zielonieckt. Pomodliwszy wię gorąco, 
wśród łez wydobył nagle rewolwer i strzelił na- 
samprzód do dziecka, a następnie do siebie. Dziec- 
ka nie trafił, zostalo tylko oamolone z powedn bliz- 
kości wystrzałn, Sam zaś skaleczył się ciężko. Ža- 
rządca cmentarza p. Tchórzewski, zajął się ratun- 
klem nieszczęśliwego i sprowadził lekacza pnłko- 
wego dra Pokornego. Po związanin rany odstawio- 
no jeszcze żywego do nzpitala. 

Na fundusz weteranów z r. 183I złożyli w mie- 
siącn styczniu: Wydział krajowy anbwencji 1000 
złr., Wydział Rady powiatowej w Jaśle 50 złr., z 
Oświęcima Dr. Nowak z wieczorkn Mickiewicza 
40 zł:., Dzierżawcy nowi hotelu Saskiego przy 
poświęcenin lokaln 40 zir., Ka, H. C. 31 złr, 75 
ct. pp. Wiktor Morawski 30 złr, Czerny z Rze- 
Bzowa zebrane w kościele 29go listopada r. z. 19 
złr. 45 et. Dobiński Józef z różnych składek i2 ztr. 
Po 10 złr. złożyli pp. prezez Alfred  Milleski, 
Henryk Schwarz, Edward Homolacz aenior, XK. B., 
pani Anastazja Morawska, Dr. Jalian Danin Brze- 
ziński, Marjan Dydyński, Wacław Mańkowski, X. 
bisknp przemyski Łukasz Ostoja Solecki, XX Mi- 
sjou. na Stradomiu X. kan, Gawroński in. Spithal, Sta- 
sław Bnrzyński, wszyscy rocznie. Po 6 złr. rocz- 
nie, p. Przedpełski i X. prałat Matzke. Po 5 złr. 
Dr. Stanislaw Zieleniewski, X. kan. Fr. Szajnok 
Urbański, Wilhelm Homolacz, M. Naimski, Roman 
Rydel, X. zakiystjan Piwowoński prezes Wacław 
Macynowski, Fr. bar. Przychooki, pani Anna Chro- 
my, Józef Bieliński, X. biskub Łobes, X. kan. 
Ruczka. Dr. mecenas Władysław Markiewica, prof. 


Miklauzewski, X. kan. Czaszyński z Sanoka, wszy- 
scy rocznie. Po 4 złr. rocznie: Józef Żywicki i X. 
kan. Buchwald, Po 3 złr. pp. K. Jankowski, Mie- 
czysław Marynowski, Romuald Wiśniewski, OO. 
Franciszkanie w Krakowie; Ksawery Pletraszkie- 
wicz, Dr, Tomasz Mączka, wszyscy rocznie. Po 2 
zir. rocznie pp. Józef Dobiński, I.gooki, Lisowski, 
Merak, X. kan. Wągsikiewioz, Władysław Trzecie- 
ski, pani Ludmila Struszkiewiczowa, notarynas 
Władysław Janicki, Roman Zucker, X. Figler wi- 
kary z Mogiłan, notarynsz Filip Jendel, Dr. Jan 
Jodłowski, Wiewiorowski z Tarnowa. Po 1 złr. 
Ignacy Sapecki nanczyciel ludowy, X. Jan Rarka 
wikary z Ranizowa, X. Siemiak, X, Smoleński, X. 
Jaglasz, Teofil Guamlński, Aleksander Trzecieski, 
Franelszek Kopaczyński, Władysław Szafer, Sewe- 
ryn Żywicki, Jasina Żywiecka, Leopold Goldfinger 
Ksawery Niewiadomski, Frydolin Rothberg, wazy- 
sey rocznie. Po złr. 150 Szymon Katyll. Po 50 
centów miesięcznie p. Zieliński z Tarnowa. Wy- 
dział Rady powiatowej w Łanencie 50 złr. Razem 
było dochodn w stycznin 1563 złr. 20. 

Rozchody: Rozdano między weteranów 758 
złr. usługa w biurze 3 zł. stempel na kwit 3 złw. 
75 ct. przekazy ł papier 1 złr. 50 et, llstonosze 
3 złr. marki pocztowe 5 złe, Rozehodu było ra- 
zem w Btyczalu 769 złr. 25 ct. 

Na kilkakrotne zapytania czuje się w obowią- 
zku Komitet odpowiedzieć, Że jak sprawozdania 
miesięczne w dziennikach Świadczą, dotąd niestety 
nie był Komitet w możności, udzlelania większej 
sumy weteranom wojsk polskich niż 10 zł». mie- 
sięcznie, a to tylko w miesiącach zimowych, w let- 
nich zaś po 5 złr. Na pogrzeby zaś dla wetera- 
nów uchwalono dawać 15 złe, dla jednego, w razie 
choroby czyni Komitet wyjątek i udziela kilkoreń- 
skowych zapomóg. 

Ksaw. Konoplu, wiceprezes. 

Z dyeoczji Tarnowskiej. Przeulesieni. Ka, Jan 
Jarzębiński z Krościenka do Lisiej góry, ks. Jó- 
zef Bednarz z Pleśny do Zasowa, ks, Maciej Pięch 
z Żasowa do Mielca, ks. Andrzej Niemiec z Miel- 
ca do Starego Wiśnicza, ks. Ludwik Fonforko do 
Starego ze Starego Wiśnicza do Zawoł, ks. Igua- 
cy Mościcki z Zawoł do Irzciany, ks. Jan Górniak 
z Trzciany do Szczepanowa. 

Choroby pianistów. Dr. Zsbłndowski, znany 
lekars-manażer i asystent prof. Berzmana w Bor- 
linie, wydał dwie monogralje o chorobach zawodo- 
wych. W jednej z nich znajdujamy opis chorób 
właściwych pianistom, który zająć powinien szer- 
sze koła naszego dłuwidudzkiego społeczeństwa, 
Docyczący ustęp brzmi: „Pianistki z któremi 
mieliśmy do czynienia były przeważnie muzy- 
kantkami z zawodu, miabowicie uczennicami kró- 
lewskiej akademji mnzycznej. Pacjentki przycho- 
dzące do nas po pomoc, były jaż od  dlnższego 
czasn chore i od dłuższego czasn (l—d4 mile- 
sięcy), jnż nie grywały. Miellśimy przeważnie, 
t. zw. formę paralityczną przod sobą, Choroba 
objawiała sią tem; że przy najmniejszem wysile- 
nin do grania, pacjentki czuły niezwykłe zmęcze- 
nie ręki, rozciągające się u niektórych aż na rą- 
miona i plecy, a to bądź jedno, bądź obustronne, 
W dwóch wypadkach skonstatowaliśmy, że ból ma 
swoje źródło w czwartym palon lewej reki, Obie 
pacjentki były nadzwyczaj nzdolnione i pilne. Žo- 
by zadość uczynić wymaganiom akademji, grywały 
one po 6 do 8 godzin dziennio. Ohorobu oddzia- 
ływa na nich bardzo przygnębiająco. 4 rożpoczę» 
ciem leczenia pozwoliłem im codziennie grywać 
kwadrans. Co trzy dni dodawałem do tego czasa 
po 5 minnt, jednakże z zastrzeżeniem kilknminu- 
towej pracy po kwadransie grania. Przytem po- 
zwalałem grać tylko utwory nntorów starszych (Mo- 
zart, Beethoven, Haydn). Utwory nowych antorów 
(Chopin, Liszt, Rubinstein), które spowodowały jol 
choroby, pozwalałem grać tylko bardzo rzadko. 
U dyietantek po 6 tygodniowem leczeniu, nastąpiło 
znpełne I trwałe wyzdrowienie. Natomiast pin- 
nistki g zawodu, skoro nie ozująć już zmęczenia, 
poczynały, jak dawniej, grywać po kilka godzin 
dziennie, popadały w recydywę i w końon 2 mu-- 
szone były do opuszczenia szkoły“. Powyższe 
nwagi ówiatłego lekarza polecamy szczególnie na- 
nczycielom i nanczycielkom muzyki jakoteż rodzi: 
com , którzy pozwalają córkom na codzienne 8 
godzinne bębnlenie na fortepianie. 

Pożar stajen dragońskioh w Jarosławia rozbu- 
rzył widoczule całą opinjy publiczną w ten mie- 
ście przeciwko organom gminy, powołanym do ogu- 
wania nad bezpieczeństwem mieszkańców. W aiągu 
48 godsin otrzymaliśmy aż 7 listów z narzakania- 
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mi bardzo nzasudnionemi faaktycznem stanem rzeczy, 
bardzo smutnym. Zdaniem naszem główną wadą i 
przyczyny nieładu jest niestety kumulacja urzę- 
dów. Trudao dwie lub nawet trzy i cztery sroki 
trzymać za ogon jednema człowiekowi. Notarjusz, 
burmistrz i członek Rady państwa — w jednej oso- 
bie, nie może podołać obowiązkom. 

Pożar ogarnął odrazu dachy stajen, gdyż na 
strychach znujdowaly się 5 dniowe zapasy siana i 
słomy. Pierwsza sikawka przybyła z dóbr ke. Czar- 
toryskiego Jerzego o */, mlli pod przewodnictwem 
p. G., który przy każdej sposobności takiej staje 
pierwszy na placu. Dopiero po nim zjawiła się si- 
kawka miejska, gdyż policja musiała biegać po do- 
mach i żebrać koni u mieszkańców. Tymczasem 
golemi rekami i toporkami manipalowano koło ognia 
z niedolgztwem , prześcigającem wszelkie przypa- 
szczenia. Jarosław ma 48.000 złr. dochodn roczne- 
go I mógłby utrzymać Btójkę pożarną, ale nie ma 
o tem kto pomyśleć. Na straż pożarną zaś blizko 
100 obywateli płaci miesięcznie po 50 ent., a nie 
ma z niej usługi. Od trzech lat stoi niewyko- 
nana nohwału; sprawienia zeparu na wieży, tudzież 
kapienia 2 par koni. 

Konfiskaty. W sobotę zabrano Słowo, a w nie- 
dzlslę ponownie S/rażnicy. 

Na miejsoe p. Hilarego Tretera, który jak wia- 
domo wskntek oburzającej krzywdy, wyrządzonej 
publicznomu urzędnikowi, przez własnych kolegów 
został zmuszony ustąpić z Rady powiatowej, odbył 
sią dnia 30 z. m. nowy wylór, celem nkonstytno- 
wania reprezentacji powiatowej w Przemyślanach, 
Marszałkiem został wybraay Frauciszek hr. Potu- 
licki, właścicieli Glinlan a wice-marsznłkiem p. 
„Roman Wybranowski, właściciel Uszkowic, obaj 
jednogłośnie. 

Samobójstwa. Dnia 1 bm. pochowano we Dwo- 
wie podońcerń Rychlickiego z 15 pułkn pie- 
choty, który soble w koszarach na Łyczakowie o- 
debrał życie wystrzałem z karabian. W Ottynji zaś 
samobójczo skończył konduktor dróg krajowych Ale- 
ksander Ohodorowski. 

W Bolechowie zmarł 31 stycznia ua porażenie 
płuc, po kilknnastogodzinnych zaledwie cierpleniach, 
rzadkiej zaeności człowiek, major ck. ułanów na 
pensji, Stanisław Jastrzębiec Wodziński. 

Dia galicyjskich powodzian zebrał tutejszy gr.- 
orj, konaystorz arcybiskupi drogą składek kwete 
678 złr. 60 ct. 

Bezpieczeństwo w Królestwie. Z pod Zgierza 
w Kaliskiem, otrzymuje Kur. Warszawski następn- 
jącą korespondencję: „Od paru tygodni w oko- 
loy tutejszej, a zwłaszcza na szosie między Ozor- 
kowem, Zgierzem i Lodzią, zdarzają się zuchwałe 
napady na podróżnych. Sądzono w pierwszej chwili, że 
to s4 sprawki pojedyńczych łotrów, tymczasem na- 
pad, dokonany nocy onogdajszej na pana W., ajen- 
ta cukrowni Ruda Pabjanioka, każe się domyslać 
istnienia zorganizowanej bandy łotrów, zaopatrzo- 
nych wbroń palną. Pan W. wras s pomocnikiem 
awolm, p. ©., zawarłszy nmowę z plantatorami w 
okollcy Ozorkowa i  Lączycy, powracał pocng 
porą do Łodzi i miał przy sobie znaczną sumę 
pieniędzy. O kilku wiorst za Zgierzem bryczka 
została satrzymaną przez rabasiów, w liczbie około 
30-stu ludzi. Pan W. wydobył rewolwer inie mie- 
rząc, dał kilka strzałów. Podobnież uczynił p. C. 
À zdaje się, 2e jednego z łowów ciężko ranił. 
Rabusie chwilowo odstąpili, lecz z ich strony padło 
odrazu kliknnańcie strzałów i p. C upadł na 
bryczte wołając : 

— Jestem zranlony. 

Pan W, nie tracąc przytomności, porywa za 
lejce i rusza dalej, lecz rabusie znów strzelają i 
bryszkę zatrzymują. Zdawało się, Że trzeba będzie 
uledz przeważającej sile, tymczasem nadjeżdża 
kilkanaście furmanek ze zbożem, a rabusie znów 
na widok przybywającej pomocy pierzchają, dawszy 
jeszcze kilka strzałów, z których jeden powtórnie 
zrunił pana ©. Odważny pau W. wyszedł bez 
sywnnku. Dwie rany jakile otrzymał p. C., są uie- 
bezpieczne i lekurze mują słabą nadzieję utrzyma- 
nla go przy życiu. Straż ziemska czyni „energi- 
czne“ poszukiwania celem wykrycia łotrów i orga- 
nizuje się zbiorowa obława, aby pochwycić całą 
bandę. Wypadek teu sprawił taki popłoch, iż nikt 
niema odwagi puszczać się nocą w podróż. Jest 


domniemanie, że robotnicy fabryczni (*) pozbawieni 
miejsca uformowali rozbójulczą bandę. 
rozwiniąto wielką cznjność 
padu. 

Arystokracja na giełdziu. Dziennik Times ogła- 
asa spis „mcklerów glełdowych*, 


Po wsiach 
z obawy nowego na- 


w którym znaj- 
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duje się kilkanaście nazwisk z wysokiej arysto- 
kracji angielskiej. Między innymi fignruja tam syn 
księcia Argyll, którego starszy brat jest zięciem 
królowej. 

Wystawa kucharska odbyła się dnia 30 bm. w 
Paryżu. Wystawców było 47, przeważnie kucharzy 
wielkich domów paryskich. Najwyższą nagrodę, me- 
dal honorowy, otrzymał szef knchni ambasadora 
auatrjackiego, a między odznaczonymi medalem za- 
slugi znajdojemy kncharza księcia Radziwiłła. Po- 
dobna wystawa odbędzie się 8go stycznia w Ber- 
linie. 

Artysta na lodzie W Zwickau zwraca na siebie 
uwage pewien Anglik, właściciel jeduej z okolicz- 
nych fabryk, który na lodzie istnych dokaznje cu- 
dów. Onegdaj założył się, iż w 6 godzinach prze- 
jedzie na łyżwach przestrzeń 75 kilometrów i za- 
klad wygrał. Obecnie podjął się w ciągu jednego 
daia przejachać przestrzeń 150 kilometrów. 


r L, . . pe 
Teatr, literatura 1 sztuka 
Czasopisma „Muzeum“, wydawanego staraniom 

Towarzystws Koła nauczycieli szkół wyższych, wy- 
szedł ur. 2. na miesiąc Luty. Zeszyt ten świadczy 
wymownie o gorliwych i snmieunych nsiłowaniach 
naszego nanczycielstwa. Zawiera znów cały szereg 
to większych, to pomniejszych prac: rozprawy i u- 
wagi pedagogiczne, recenzje wchodzących w ga- 
kres czasopisma książek itd. Sprawozdania z po- 
siedzeń kół: lwowskiegu, krukowskiego, przemyskie- 
go i drohobyckiego okazują, że sprawy pedagogicz- 
ue żywo obchodzą nauczycieli i bywają przez nich 
wszechstronnie roztrząBane. ‘To też życzyć wypada 
by Towarzystwn nauczycieli szkół wyższych coraz 
więcej członków i środków przybywało, aby ono 
tem wytrwalej w zakresie swoim ku dobru i po- 
żytkowi kraju moglo działać. 

„Światełko”, dwutygodnik dla dzieci, wydawany 
w Staniaławowie przez Franciszka Kańskiego, po- 
dwoił od Nowego Roku format, a odznacza się tak- 
że doborem treści. 

W Frankfurcie nad Menem przedstawieno 26go0 
bm. po raz pierwszy nową tragedję J. IL. Kleina. 
Temat historyczny wzięty jest a dziejów królowej 
Palmyry, choć antor odstępuje od prawdy hbistory- 
cznej i każe samobójstwem ocalić się Zenobji od 
hańby zdobieulia wjazdu tryumfalnego Aureljusza, 

Aleksander Dumas poświęcił swoją „Dyonizę*, 
wydaną drukiem Calmana Levy, zarządcy general- 
nemu Theatre Frangais, do którego pisze: „Kocha: 
ny Perrin! Twej serdecznej namowle zawdzięczam, 
iż sztukę tę napisułam, tak jak talentowi przed- 
stawicieli winisnem wielką część powodzenia. Był- 
bym nlewdaięcznym, gdybym nie poświęcił „Dyoni- 
ry“ „iKomedji francuzkiej". którą ty tak wybornie 
kiernjesz i która interpretatorów Ourneilla, Raeina 
i Moliera zawaze tak wysoko cenić amie“. 


- r . . 
Wiadomości polityczne 
Czerniowoe 1 lutego, W ostatuim numerze 

Bukowiny znajdujemy gorący artykuł w sprawie 
przyszłych wyborów do Rady państwa. Rzuca on 
śmiutło na stosunek Rusinów do t. z. partji ru- 
muńskiej i dowodzi, iż hegemonia dzisiejszego 
zwycięzkiego stronnictwa w kraju wywołuje w 
coraz szerszych kołach nierumuńskiej ludności 
gorycz i niezadowalenie. 

„Obecny rzad—powinda wspomniane pismo— 
postawił sobie za zasadę równouprawnienie, a co 
za tem idzie, pojednanie wszystkich ludów Au- 
strji. Progruim naszych kandydatów jest ten sam, 
co i program rzadu. opierającego się na sło- 
wiańskiej większości, do której 1 my pragniemy 
się przyłączyć. My przeto, bukowińsey Rusini, 
prazniemy jeno równych praw z Rumunami Bu- 
kowiny. Co im dano, tego i my się domagamy, 
jako najliczniejszy nuród na Bukowinie, Wszak 
Żądanie nasze słuszne, a opiera się na tej sa- 
mej zasudzie, jaką postawił gabinet hr. Taaffego, 
i jaką, mamy nadzieję, na serjo pragnie osią- 

nae. 

a, Jak donosi Gazeta Polska, z gr.-orj. fundu- 
szów religijnych ma być utworzonem w Czer- 
nivwcech, obok istniejącego, drugie seminarjum 
nauczycielskie i to z językiem wykładowym ru- 
muńskim. Bukowina czyni uwagę, iż obecne 
seminarjum niemieckie istnieje właściwie tylko 
dla 17 szkół niemieckich na Bukowinie. Jeżeli 
przeto, zamiast reorganizacji istniejącego zakładu 
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w myśl potrzeb ludnośc', ma się zakładać nowa 
seminarjum, to należałoby pamiętać, iż ruskich 
szkół mamy na Bukowinie najwięcej, bo 74, gdy 
rumuńskich tylko 55. Konsekwencja nakazuje w 
takim razie utworzyć jeszcze seminarjum — 
ruskie. 

Wiedeń 1. lutego. Wiener Allg. Zig. powiada: 
„Zgodnie z dziennikami wiedeńskiemi, pisma pro- 
wincjonałne, tak niemieckie, jak czeskie i polskie 
do najdrobniejszych rozmiarów sprowadziły spra- 
wozdania z parlamentu. Konieczność zapewnienia 
swobody sprawozdawcom stworzyła solidarność, 
nieuważającana narodowe i polityczne kontrasty“. 

Berlin 31 stycznia. W parlamencie niemie- 
ckim podczas obrad nad ustawa o ubezpieczeniu 
robotników rolmych i leśnych miał przychylną 
projektowi mowę p. Michał Szcezaniecki i- 
mieniem Koła polskiego. 

Paryż 1. lutego. Rada municypalna obraduie 
nad założeniem komisji robotniczej, któraby się 
miała zająć wszelkiemi kwestjami, dotyczącemi 
dobra robotników. 

Minister Ferry chce zażądać nowego kredytu 
dla Madagaskaru w kwocie 8 milionów. 

Z ostatniem stycznia miały się rozpocząć 
wielkie operacje w Tonkinie, głównie przeciw 
Lang-Son, które mają zakończyć długi dramat 
wschodnio-azjatycki, 

Londyn 1. lutego. Blum -basza, ekspert w 
sprawie finansowej Egiptu, bawiący tu od dawne 
proszony był o odroczenie swego odjazdu, ponie- 
waż rozwiązanie kwestji egipskiej nastąpi naj- 
dalej w lutym. 

Z Miasta Przylądkowego donoszą, że naczel- 
nik kraju Pondo oburzony proklamowaniem pro- 
tektorutu angielskiego w swym kraju, zaczął ro- 
kowania z rządem niemieckim względem założe- 
nia bortów niemieckich, 

Odessa 2 lutego. Wiadomość o zamordowa- 
niu założyciela sekty żydowskiej „Nowy lzrael*, 
Rabinowicza czy Mafałowicza jest mylną i pole- 
gała na fałszywej depeszy, wysłanej do syna Ra- 
binowicza w Kijowie. Zresztą wzburzenie prawo- 
wiernych żydów przeciw nowemu sekciarzowi jest 
nader wielkie tak, że pgrożh, które dały powód 
do takiej depeszy z pewnością nie brakło. 

Stambuł 1. lutego. Misji Hassan Fehmi ba- 
szy przypisują tu wielkie znaczenie. Według in- 
strukeji Porty ma on przystać na wszelkie aren- 
gement pod warunkiem utrzymania zwierzchnictwa 
sułtana, nietykalności haraczu egipskiego i ogra- 
niczenia czasu okupacji angielskiej. Natomiast 
wielką wartość przypisują tu obsadzeniu Sudanu 
przez wojska tureckie, po którem spodziewa się 
Porta wzrostu swej powagi w świecie arabskim. 
Czy do tego przyjdzie trudno dziś odgadnąć, cho- 
ciaż Tarik donosi, że dowódzca wyprawy sudań- 
skiej ma zostać Muktar basza. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 2 lutego. Wczoraj o 3 zrana, pod- 
czas balu kostjumowego w gmachu towarzystwa 
muzycznego spostrzegła straż pożarna ogień ma 
dachu budynku. Tańczący nie nie wiedzieli o nie- 
bezpieczeństwie, dopóki straż nie wezwała pu- 
bliczności do opuszczenia sali. Stąd powstał ma- 
ły popłoch, ale nie zdarzyło się żadne nieszczę- 
ście. Po upływie godziny ogień był ugaszony. 

Berno 2 lutego. Rada związkowa otrzymała 
list z grożbą, że w razie dalszych wydaleń bu- 
dynki publiczne wyrzucone zostaną w powietrze. 
Grożba ta przyspieszy przyjęcie przez radę 
związkową Środków ostrożności przeciw anarchi- 
stom. 


Przyjechali do Lwowa d. 2 lutego 1885. 

Hotel FRANCUZKI. T. Zbyszewski z Dawidowa, A. 
Gaspari 2 Wiednia, E. Klausner z Wiednia, N. Katz z 
Wiednia, A. Marks z Kolina. A. Was,lowski z Torowa, 
E. Bettelheim z Paryża. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową na miesiąc luty 1 zir. 60 ct. 
Od pierwszego lutego do końca marca 3 złr. 20 et. 


Fa w 
— 
" 


J. KOLIJEW ICZ 


rusznikarz i rzeczoznawca sądowy, 
Cłowy 1. 2. 


we Lwowie, pi. 

posiadu na składzie broń myśliwską we wszystkich 

systemach bardzo dokładnie wypróbowaną. Również 

wykonuje broń oschliweza, wedle szezególnych 
(40) życzen. 

Wszelką reperację w zakres rusznikarstwa wcho- 

dzacą, uskutecznia najstaranniej i spiesznie, 


SZEŚC MEDALI ZASŁUGII DYPLOM UZNANIA 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


Białe i piękne ręce!!! 
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybiela I wydeli 
katuia po kllkurazowem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 30 ct. 


(30) 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dła wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 
dla nadania paznogcjom białości, różowego odcienia i 
pięknego połysku. — Pudełk» 25 centów, 


wm 
Blodełka do Solórawaci e paznogci i zł. 25 at 
SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSEK 
do czyszczenia i formowaniu paznogci od $: do 3 złr. 
JAN IHINATOW ICZ, 
> 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika l DE 
Sklopy własne ul. Halicka róg wałowej, Hotel 
Kuropejaski; Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20. 


AL SOLECKI 


przedtem 


Karel Klimowicz 


FKwów, ul. Wałowa |. 11. peloca 


Kuwy w szesnastu doborowych gatunkach od zł. 
20 do zł, 2:08 za kilo. 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzone przez 
Sneg, jakoteż i sia w oryginalnem 
pakowaniu w cenie od zł. 2:-- do zł. 4'50 
za '/ kilo. 

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1:40 do zł. 
1*70:— za '/, kilo. 

Kałafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za 1 


kilo. 
Smalec peszteński najlepszy świeży I kilo 78 ct. 
Powidła turecki bardzo dobre ba. 4" SJ 


Masło deserowe Co dzień świeże po zł. 144 i zł. 
1:60 za I kilo. 

Koniak z najsławniejszych firm butelka 
2:50 do zł. 5— 

Rum Jamaika Bromski cło but. od zł. 1. do 250 

s 4 a d hut. od 50 et do zł. L 

> '/, but. od 25 et. do 45 ct 

Wódki krajowa jukoteż gdanskie i holenderskie 

najtaniej. 
Bryndza alpejska najlepsza I kilo 76 et. 


od zł. 


KURJER LWOWSKI. 


Prof, Dre Tolorofa 


Balsam rossyjski, 


na lieumatyzm + (rościec wy: 
próbowany i używuny w sepi- 
talach, w Jiossje + Rumunji 
jako najlepszy środek. 
Irlaszka I sł, 
Główny skład w npiece Kar- 
czewskiego we Lwowie, w Ryn 
kn I do nabycia w aptekach: 
Redera w Brodach, Zabradnika 


w Basku. Alchmitillera w Dro- 
hobyczn. Wistockiego w Jaro- 
aławiu, Fwuzla w Kołomyi, Wy- 


soezanssiiro w Sokalu, Amiro- 


wicza w Stanisławowie Chal- 
bazanyego w Stryju, Dadleca w 
Zótęwi. 


Way Pan Karczewski aptekarz 
WE LWOWIE 

Ponieważ przysłany przed 
uokiem Balsam rossyjski un re. 
imatyzm mnie i mojemn brata 
tak doskonale akatkował, ża od 
tegoż czasn Źndnych bolów nie 
czujemy, zatem proszę o nade- 
słanie 3 fluszek dia moich pa- 

rafian. 


Karol Botella 


I robowaez 


BDBOOBRAGAG 
Karol Bałłaban 


we Lwowie 
p leca 
Owoce Tyrolakie po 
zwyczajnych tan ch conach. 
Tnk zwane herzkowe 
Rozmarynkł i Edctrothe 
6 ent, sztuka 4 ent. 
Rozmarynkt sztuka 0 cnt. 
Edeirothe sztuka 6 ent 
Rozmarynki duże sztuka 12 
cnt. 
Tyrolukie renety złoto aztuko 
», le cut. 
Tyrolnkie reneżty skórzanne 
sztuka 5 rnt. 
Gruszki tyrolekle duże aztu- 
12 ent, 
Gruszki tyrolnkie mniejsze 
satukan Kb ent, 
Kalafior y D T (p 4 
G 


IOOOOOOOOCHA 
Smarowidło 


do osi żelaznych. 


(liwe maszynową 


a la 
LOKOJMOWIL, 
młocarni ręcznych, 


TARTAKÓW, 
młynów parowych 
i wodnych 
tw ogóle do kazdego ingegno 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie inkoteż i cześciowa, 
polecają po najtańszych crnach 


il dr | ZK 


we NOWIE, 


yna è 11.38, 
Skład fubryczny FARB LA 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE 
MIKALII KISZEK GUMO 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO 

WARNICZYCH, 


aru 
handel materjałów. 


rad- 


kil» ; 


ka 


ENTA 


ISETI oper j 


W av va Rad Teożiczj dka lekarskiego 
-= 

AV odla gomz.=< 

Zə zdroju Bonifacego w Morszynie 

częsci akłuiowa utało, działa  silnle, szybko, boiu 


i bez uposlodzonia truwlenia. 
Wyszczcgólniona na 6 wystawach miedzy innemi w Nicet 


IL S8 & 3 


Do nabyria wo wszystkich ekładach wód mlnoralnych i aptekach 
w szczególności we Lwowio u J. Piapesa i Piotra Mikolnscln, 
Wysyła en gros 


Zarząd zdrojowisk 


w Morszynie. 


ohisiar w bez 


Opuszczając z dniem 1/5. Marca r. b. 
moja od lat 31 w Ruskim Narodnym iñomu 
mieszczący sio sklep wraz ze składami przenosząc ta- 
kowe do domu niegdys o.k. Sądu powlatowogo, 4 o- 
becnie p. Ruppaporta, naprzeciw kościoła ko- 
tedralnego. gdzie je nadal prowadzić 
będe, prupne celem unniknicnia większych 
kosztów przemonzenia, sprzodować główniej- 
sze artykuły, jak Droegnerje, Kawe, Ryż, Cuklov, 
Wina i t. d. do połowy Marca, po conach 
tańszych jak przedtem, na co ezujo nio obowląza- 
uym zwrócić uwngą Szanownych konsumentów. 


Lwów, w Lutym 1885. 


Z wysoklem poważaniem 


TT WINCKLER. 


ORKANA 


Niema nagniotkówi 
Sniadania. 


Nieznwodny środok na wygubie- 
uło ungniotków, broduwek i Innych 

Zwracam nwagą SŚzanownej P 
T, Publi znońci, że czydiąe zndość 


podobnych nardśli skórnych, boz bolu 
bos Żadnego ułobazpieczoństwa. 

wielostronnym Żądaniom, utrzymywać 

body w rostanrkcji mej pod l. IŻ u 


Oona flakonu 50 ot. 


w inptaco 


lica T yhunal ka wa Iwowlo, od Z. KRZYŻANOWSKLIEGO 
dala 15 b. m., wsze kie tak zimni we Lwowie. (26 141 wow 
jak i gorąca preekąski, po cennch|ZZAT xa Mada AR AWAJ—/ AARNA 
następujący h: RARARR KRL AE ROEREACALAŁ G 
Knwior anitrachnńuki , 123o ST. MARKIEWICZ 
Siedź marynowany Brt 
+ wo fawowio w rynku l, 4% 
Ryba marynownnA e Tot n | roznałn poseti (ranoo 
Kiełbasa 7 chrzanem . et 3 "ją wi pocwtowiej 
Kielbasa polska . Me e i) 
p z kapstntą i cy w ror. Aea w 
Placka 1% rt worezkich 5 kllowych po: 
Filnczki”. ., <- . IŻ et % Ku sły OR E > a Eh 
Gulasz ciclęcy . (lat at Baki AS" RANK” na 08 
m wolowy - . . . Ilok RIO zie mw la Aaa M 980 
Wątróbka . . « . . „lżo. OMINI) NEC k 7,00 
Zraz z knezą . i: ot IE POWTOWIKO dobre, słalonw w = 
, MALAŁAJŁ łu loh w wą O 
Nóżki eielgce. . , 106 5 AA UUATIA Eina 2 „ HNO 
— wieprzowe SOKU CEYLON plantnogj ni drobna n WBO 
bieczęń wtrprzowa 15 et. men a 
Waznik e napoja zimua HeH ai Ha e - W e a 
szej jakosci, pu onnawh nader wminr JAWA zlolnwn, nromalyosnt n IO. 
kowanych. (9) jg PERŁOWA CHYLON produi „ 10 
r PJ MOKA urubukn niina u n 
Z uszauowaniem m MKNADO bruustia najatlaolo= 
tniejazźa „ „. ada u 
Naftuła Toepfer. [>] HT. "JAGO xJolonk njszlk 
Ę olatniojnzk «1 «© + p 
WORGŻCK ROŁOŁOROKOW I AAN RUA RAA AAAARNAER 
| „zwie zi Z R SOC RR 


tawen: Wojciech Maniecki. 
reduktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowioz Henryk: 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego.” 


